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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W I

G r o d n o .
Cyw ilny gubernator Lit. Grodzieński, Mi­

chał Buttoft A ndizeykow icz, nsm jeszcze zo­
stał G ubernatorem , ułożył projekt zawią­
zania w mieście guberskiem Grodnie Towarzy­
stw a Dobroczynności , na wzór istniejącego 
w  sąsiedzkiey Gubernii L itew . W ileń ik iey  
W W ilnie j w tym ęelu otw orzył x ięgę sznuro­
wą i zebrał różną monetą summę, która zre­
dukowana ua assygnacye wynosi blisko 2 4 ,ooo 
rubli. Zadeterm inowawszy zawiązać T o w a ­
rzystw o Dobroczynności w dniu dla Rossyinay- 
droeszym , jakim jest dzień 12 grudnia, roczni­
ca urodun Nayjaśuieyszego Cesarza, wcześnie 
akt ten gotując, zalecił policyi wyszukać sta­
rannie w m ieście i jego okolicach wszystkich  
nieszczęśliwych, kulectwem,wiekiem i ubóstwem
p o z b a w i o n y c h  wszelkiego sposobu d o  życia. Zna­
leziono blisko sta o s ó b  ubogich ratunku w oła­
jących i na ten prawdziwie zasługujących. 
W  dniu w ięc 12 grudnia zaproszone w szy­
s tk a  ust by, które się zapisały w  xjęgę Dobro­
czynności, zebrały się o godzinie 10 srana do 
mieszkania JW . Gubernatora, a po przeczyta­
nym dc nich piśmie tegoż JW . Gubernatora, 
oznaymującem cel ich zwołania, w szyscy jedno­
głośnie 1 i nay większą radością uformowali akt 
otw arci,\ T owarzystwa Dobroczynności, i chcąc 
bardiiey ucscić dzień te n , nowemi ofiarami 
dia ubogich powiększyli składkę. Przystąpio­
no wnet do obioru Prezydenta T owarzystwa  
i dalszych kommissyi członków, a poczytując 
za reainego tw órcę T ow arzystw a Dobroczyn­
ności J W . Gubernatora Andrzeykowicza, jedno­
myślnie Go zaproszono do steru kommissyi 
pod tytułem  P rezydenta: dalszych członków  
również jednomyślnie obrano, a mianowicie V ice  
Prezydentami: J W W . Suchodolskiego Prezyden­
ta 1 departamentu, Broehockiego Prezydenta  
sądów normalnych guberskich. Członkami kom- 
missyi: JW . Jelca Prezydenta 2go departamen­
tu, Hor biada Prokurora guberskiego, Domini­
ka W ita nawskiego Assesora jgo  departamentu, 
"Wysoczyna Poiicineystra, Czeretowicza dokto­
ra m edvcyny, Adamowicza Sędziego ziemskie­
go grodzieńskiego, Kreybicha Prezydenta miasta 
Grodna, Kudorowskiego Regenta ziemskiego 
grodzieńskiego. Sekretarzem Michała W i-  
tanowskiego, a jego zastępcą Augustyna Bul-

kowskiego i Kassyerem Józefa NleluboWiczd-’ 
Przystąpiono daley do przeczytania projeltii 
tyraozasowey organizacyiTow arzystw a, który  
po rozważnym rozbiorze jednomyślnie przyję­
tym został, i akt cały otwarcia przez w szyst­
kich podpisany. Po uskutecznieniu takow ey  
czynności, JW . Gubernator ze wszystkim i u -  
rzędnikami i licznie zgromadzonymi obywate­
lami, udał się do kościoła na nabożeństwo. Św ią­
tynia napełniona już była tłumem ludu, w li­
czbie którego znajdowali się i zebrani przez  
policyą nieszczęśliw i ubodzy, uprzedzeni o na­
stąpić mającey pomyślney odmianie swego lo­
su. Stosowne do dnia uroczystości kazanie, o-; 
głaszając zawiązanie się T ow arzystw a Dobroń 
czynności w Grodnie, w yłuszczyło ile cnoty Pa-, 
nującego mają w pływ u na czynności podda-; 
nych i ile Rossya błogosławić powinna nieśm ier­
telny w  dziejach sw vch  dzień 12 grudnia 
Po oddanych dziękach Bogu i po odspiew a- 
nem T e Deum  laudamus, zaprowadzeni -.ta­
li ubodzy, w  liczbie stu blisko osób przed  
dom cywilnego Gubernatora, gdzie im przeczy­
tano postanowienie zawiązanego Towarzy 
stwa Dobroczynności, zapowiedziano że rów no  
ł dniem 12 grudnia cierpienia ich ustały, 1 
źe zostają pod opieką Towarzystwa, które ich  
potrzeby odtąd opatrywać będzie. Stosow nie  
do rzeczonego postanowienia dano z nich ka­
żdemu po rublu srebrnym i JW . Guber­
nator w ezw ał ich na przygotowany obiad 
Po którym  rozeszli się niosąc gorące do 
B iga modły za długie i szczęśliw e panowa­
nie Alexandra I. U roczystość dnia tego za­
kończoną została św ietnym  obiadem u J W  Gu­
bernatora, na który zaproszeni byli urzędnicy 
woyskowi, cyw ilni i licznie zgromadzeni w m ie ­
ście guberskiem obyw atele.

F  n a k c y A.
(Z gaz. beri.) P ary  i  dnia  8 grudnia. Król 

słuchał wczoray mszy w kaplicy pałacowey.
Poseł hiszpański dawał dnia G wielką u- 

cztę na obchód rocznicy urodzin K rólowey  
hiszpańskiey. Rozdzielono 2000 biletów za­
praszających na ucztę, na którey się też X ią- 
żęta i X ięznicik i rodziny królewskiey znav- 
dowalf.

Dnia 16 odprawi się ś. obrząd chrztu M a - 
demoiselle (córki Xięcia Berry).

Margrabia dę ła Tour-Maubourg objął już



sprawowanie ministeryum woyny; otrzymał on
d. 6 prywatną audyencyą u Króla.

Dnia 6 t. m. posiedzenie izby deputowanych 
było burzliwsze aniżeli kiedykolwiek. Rzecz 
była o rozstrzygnienie, czy Gregoire może bydź 
przypuszczony jako członek, lub nie.

Zaledwo wysłuchano zdania sprawy 5go 
bióra, w którem ogólnie wyrażono: że podług
konstytucyi połowa deputowanych powinna 
bydź w departamencie swoim politycznie osia­
dłą, a zatem dwóch departamentu /sery, Savoie- 
Roilin  jest a Franęais de Nantes i Pan Sapey, nie 
są osiydli, a zatem musi nim bydź koniecznie 
4tv deputowany. jX , Gregoire nie \ jest osia­
dły, a zatem wybór jego, podług 42go art. 
konstytucyi nieważny, —  aliści lewa strona u- 
siłowala, żeby nie roztrząsająo zdania sprawy 
przystąpić do watowania; ale Pan Ravez uczy­
nił uwagę, że podobne głosowanie jest niesły­
chane i raz tylko było użyte wtedy, gdy wnie­
sienie względem uchwalenia summy na wyyście 
woysksprzymierzonych z zachowaniem milczenia 
przyjęte zostało; wszelkie zdanie sprawy od 
kommissyy, powinno bydź wprzódy roztrzą- 
śnione. W tedy dopiero powstał z prawey stro­
ny zarzut, że P. Gregoire nie jest godnym u- 
rzędu deputowanego, a na Iewey taka wrzawa 
że prezydent zmuszony był zawiesić na całą 
godzinę posiedzenie. Po przerwie tey, mówił 
naprzód P Laine. Dotknął smutnych skutków, 
jakieby nastąpić mogły, gdyby wszedł deputo­
wany; którego część izby wytrąca, a druga część 
broni. Wspomniał o dobrowolnym oddaleniu się 
jednego z deputowanych w roku i 8i 4,z którym- 
by zdarzenie podobaeż było,jcśliby chciał zostać. 
Bez wymienienia PanaGregotre, oświadczył go za 
niegodnego, i  skończył na tein, że gdyby nawet 
mogło się zdarzyć, iżby raz i godny został wy­
łączony, natenczas godny ten znalazłby po­
ciechę jak Aristides, i samby imie swoje zapi­
sał na muszli wygnania.—■ Pan Constant sta­
wił przeciw przytaczanym osobom— także oso­
by; niewymiemł wprawdzie. Pana Fouche , o- 
znaczył go jednakże jako jednego, którego Król 
przyjął do r a d y , i nalegał na to, ażeby uczy­
niony Panu Gregoire zarzut niegodności, został 
cofniony. W  Anglii, mówił ten mówca, w roku 
1769 wyrzucony był z izby niższey Pan W il­
kes, został znowu wybrany i powtórnie przez 
parlament wyrzucony, a na mieysce jego przy­
jęty spółubiegający się z nim, który miał mniey 
głosów. Cóż się stało? Postanowienie to wzbu­
dziło powszechną niechęć; wybrany kandydat 
doznawał tyle wzgardy, że musiał opuścić 
mieysce w parlamencie. Postanowienie to na 
na3tępaem zgromadzeniu parlamentu zniesione 
i haniebnie z regestrów wymazane zostało; 
Wilkes został wśród oklasków parlamentu jego 
członkiem, mimo to, że charakter jego nie był 
wolny od zarzutów, gdyż naruszenie prawa 
wybierczego w jego osobie, uczyniło ją niejako 
poświęconą.,,

Deputowany Manuel usiłował dowieśdź, że 
pytanie to nie jest tak ważnem, jakby je u- 
czynić chciano; nie idzie o to, czy Gregoire 
ma się dla dynastyi usunąć, czy też pokole- 
nie królewskie ma jemu ustąpić. Jestto tyl­
ko zapytaniem naleiącem do rzeczy, ale nie

Walno Dukowaó. Ignacy Reszka Kom, Cons, Qeł

tycze się osoby. Pan Pasquier mniemał prze­
ciwnie , iż pytanie to właśnie dla tego jest waż- 
łem, że go nieważnem uozynić usiłują; zacął 
<11 przełożenie swoje temi słowy : Ż yczyć  na- 
bży, aby podobne pytanie, jak dzisieysze , było 
perwszem i ostatniem , i zakończył od- 
Połaniem się do sumnienia wszystkich de- 
pilowanych. Nakoniec , po uczynieniu uwa­
gi przez Paną R avez, że izba stanowi tu bez 
jrzywodzenia powodów ; że ma tylko wyrzeo 
tik  lub nie; że tylko za głosem sumnienia iśdi 
powinna : przyjęte zostało w o g ó ln o ś c i n i e p r z y ­
jęci* Pana Gregoire. Po hucznem: niech żyję 
K ró l! rozeszła się izba. Posiedzenie trwało 
do godziny pół do szóstey. Gaierya wtóro­
wała także okrzykowi: niech żyje K ró l!

Ostatnim środkiem, którego prezydent użył 
dla załatwienia pytania , było, że wezwał do 
powstania członków, którzy dają glos swóy za 
przyjęciem Pana Gregoire. Ale zawołano z le- 
wey strony: „ Nie to jest pytaniem'44 i nikt 
nie powstał. Teraz wezwał prezydent do po­
wstania tych, k órzy hyliprzeciw przyjęciu Pa­
na Gregoire. Lawa strona zawołała znowu: 
„ Nie to jest pytaniem;44 ale prawa strona i cen­
trum powstało, a nawet oppozycya powstała przy 
powtórnćm liczeniu, po uprzedniem jeszcze 
wyrąźnem przez Pana Ravez zapytaniu: „ Czy 
jest choćby jeden, któryby proponował przyję­
cie Pana Gregoire11 na co jeden tylko Pan 
Lambrechts zmieysca swego był powstał.

Dnia 7 zaymowałasię izba wyborem czte­
rech kandydatów na prezydentów, którzy z wy­
branym już Panem Ravez mają bydź przedsta­
wieni K r ó lo w i .  Liczba głosujących było 186. 
Stanowcza większość 94. Jeden Pan Courvoi- 
sier otrzymał ją g5 glosami, i ogłoszony zo- 
stał drugim kandydatem. Dla wybrania jeszcze 
trieoh, potrzeba było głosować na tych 6, któ­
rzy po Panu Courvoisier mieli naywięcey gło­
sów. Byli nimi PP. Laine, Bellart, Savoie- 
Rolhn,Villele, Lojitte, li)upont de PFure. Trzech 
naprzód wymienionych odniosło zwycięztwo. 
Pierwszy z tych sześciu miał 101 głosów, a 
ostatni 80.

H i s z p a n i i  A.
[z gaz. beri.) M adryt, dnia 29 listopa 

da. Zdaje s ię , że w ministeryum zachodzi 
jedność względem zwołania stanów [Cortes), i 
że wkrótce będzie o tem mowa w radzie sta­
nu. Podług niektórych wiadomości, zwoła­
nie kortezów na d. i  lutego 1820 uważane 
bydź może za rzecz pewną.

Poseł amerykański znaydował się już zno­
wu kilka razy na obiedzie u Xięcia San Fer­
nando .

Dawnieyszy poseł hiszpański Washing­
tonie , Hrabia Casa dllrujo, ma się udadź 
w podobnymże charakterze do St. Petersburga.

Nowy minister skarbu , Don Juan Salmon, 
miał uczynić na radzie stanu wniesienie, ażeby 
plan skarbowy Pana Garay przywieśdź z nie- 
któremi odmianami do skutku. Natenczas du­
chowieństwo należałoby także do dźwigania 
publicznych ciężarów.

Utratę, jaką Andaluzya przez zarazę do­
znało , podają od 60 do 70 tysięcy ludzi.

i t s  0  WMnlą 0  Drukarni R tdaisy 1 pism peryod



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO R. 28g .

TV Redakcji gazety K ury er a Litewskiego można prenumerować 
na następujące pisma peryodyczne :

1) Na gazetę K ury er a Litewskiego: kosztuje na rok cały, bez 
poczty rubli srebrnych 9 , z przesyłaniem pocztą rubli srebrnych i 4 ; 
na pół roku : bez poczty r. sr. 4 kop. 5o, z pocztą r. sr. 7 . Bez prze­
syłania pocztą można prenumerować i kwartałami, płacąc na kw ar­
tał r. sr. 2 k. 26.

2) Na .D zien n ik  T V ile n sk i, przyymuje się prenumerata tv]ko 
na rok cały, półrocznie nie przyymuje się. Kosztuje bez poczty 
rubli sr. 6, z pocztą r. sr. 8 .

5) Na Pamiętnik Farmaceutyczny W ileński, przyymuje się 
tylko rocznie : kosztuje, bez poczty rub. sr. 4, z pocztą r. sr. 5 
kop. 5o.

4) Na Wiadomości Brukowe , przymujesię prenumerata tylko 
rocznie: z pocztą r. sr. 4, bez poczty r. sr. 2 k. 5 o.

5) Na Tygodnik W ileński, przyymuje się prenumerata tylko 
rocznie : z pocztą r. sr. 5, bez poczty r. sr. 5.

6 ) Na Dzieje Dobroczynności krajow ej i  zagranicznej z  wia­
domościami ku wydoskonaleniu je y  służącemu Prenumerata 
przyymuje się tylko rocznie po rubli 6 sr. tak bez poczty jak i 
z pocztą.

0  8 1 0 3 z e n l a- W zertkowskiego oceniony do 4 og rub. kop. 68;
l  Od Rządu gubernialnego W ileńskiego o . dom Dobrowolskiego oceniony do 547 ru b ., i  

głaska się: i i  z  powodu niejawienia się na dom Paschalskiego oceniony do 354 rub. kop.
d a w n ie j Naznaczone term in y  do tego guberni- 35 sr. a *atćm  l e z ą c y  nabydż takowe dom y , 
nine go R zą d u  , ż y c z ą c y c h  dla nabycia fo lw a r-  z e c h c ą  p rzy  by d i  do t ego gubernialnego R zą d u  
ku W in cen lyn o p o la , do m ajątku K ozaczyzny, na  term in y  • </««* 22, 25 i 28 /raca /  /
o b y w a te la  Bieliknw icsa ,należącego, naznaczone- 1820 roku xbra  i 5  dnia  1819 r. n ego
go w p rzed a i z pub licznej lic y ta c ji , na zaspoko-  Sow ietnik Ław rynow icz,
jen ie  skarbow ej należności, poszuką jącey się na, Sekretarz K azim ierz N o w ick i.
B iehkow iczu  za  lenny m ają tek  B ielow icz, w o- ___________
góle rubli sr. 5 24 i  kop. 3 2 ;  naznaczone dru- 1. Od K om m issyi u stanow ionej w  gubern ii 
gie te r m in y : p ierw szy dn ia  1 9 ,  dru g i 21 , a  W ileńskiey  dla p rzed a ży  skarbowych m ają tków  
trzeci ostateczny  24 m ca lutego  1820 ro ku ją - ogłasza s ię :  i i  na m ocy  zalecenia J W . M in i - 
za tem  życ zą cy  n a ty d ź  w spom niany fo lw ark , stra  ska rb u , dzierżaw a Pawtęle w O szm iań- 
zechcą przybydź na term in y  naznaczone do te - skim  p ttcie  położona, bez włościan i lasu, tyU  
go R zą d u . D n ia  i 5 xbra  *8 ig  roku. ko z  dwoma gospodarskiem i zabudow aniam i i

Sow ietnik W in cen ty  Ł aw rynow icz. karczm ą, w k tórey  dzierżaw ie wysiewa się co-
Sekretarz K azim ierz N ow icki. rok o zim iny i iary beczek 6 i  pur. 5 , a siana

ukasza się do 18 w o zo w ; rocznego dochodu
1. Od R zą d u  gubernialnego W ileńskiego gotowem i p ie n ię d zm i, p rzyn o si 48 rubli srebr 

ogłasza  się-.iz na zaspokojenie pclyczonych  u m ia- obszem ości zaś g ru n tu  i łą k  zaw iera w sobie 
sta K ow na , p rzez J W .  Jenera -M ajora P a li-  129 dziesięcin i  i g 7 5 s ą ż n i ;  naznaczona da  
c y n a ,  2 5oo czerw. złoi. z  liczące m i się p ro - przedaży , którey stanowią się term iny: dn ia  26  
centami', R zą d  ten, w ypełniając U kaz R zą d zą -  28 i  3 o January i  następującego  1820 ro ku ,n a  
cego Senatu, z dn ia  1 m arca terazn. roku na- które, życzący nabydż w spom nianą dzierżaw ę  
s ta łeg o , podług rezo lu c ji dnia  1 9bra zapa- zechcą przybydź z pew n em i ew ikeyam i lub go -  
dłey, naznaczył w yprzedaż z publicznego ta r- towemi p ien ięd zm i, do W ileń sk ie y  kom m issyi 
gu  byłych  członków m agistra tu  m iasta Kowna,  dla przedaży skarbowych m ajątków  ustanowi o- 
obwinionych o w ydanie P ali cynowi w spom nio - ney , gdzie im  będą okazane opisania i  p la n  tey  
ney sum m y bez praw nego za b ezp ieczen ia , o- dzierżawy, xbra  16 dnia  1 8 19 r. 
pisane i ocenione dom y  : Józe fa  S inkiew icza  W  obowiązku V ice G uberna tora , guber-
ze  sklepu do 1097 rubli kop. 8 4 ; R eysa  do 5 48 o n ia ln y  K aznaczey L eg a . Sekretarz Sieleźm ew . 
rub . kop. 42 y dtp a domK Jana Krz^yzowskiego _ ________
z placem  do i 5 5 i  rub. kop. 2o; jeden  fie n d -  S łu żą cy  u W . R eg en ta  Gr. P tu  W ileń .
zela do 882 rub. kop. 4 4 ; połowa dom u, p la . K ązim ierza  J a sk o łd a , m ieszkającego w m ieście  
ców i inney budowli K onińskiego do ó 11 rub. W iln ie , w  domie J  W  W . P la terów , is z e y  części 
kop. 8 o; dom  Alszlebela do 5362 rub. kop. 451;  O strobram skiej, pod N rem  1162, xb ra  i 5  d. 
dom  S z y r a , oceniony do 1892 rub. kop. 7 5;  ukrad ł u rządcy starostw a D augieliskiego  w io -  
dom Jedela oceniony do 873 rub. kop. 6o, dom ścianskich p ien ięd zy  37 o rub. sr. ze  szka tu ły ,



i  n iewiadomo g d z i e  s k r y ł  się. Z nakam i: rostu  
m ie rn e g o , suchy., p o c ią g ła w e y  t w a r z y , nosa  
ś rzednie g o ,  w lo s o w  ciemnych , la t  koło  2 2 ;  
umie c z y ta ć  i  pisać p o  rusku, niemiecku i  p o l ­
sku; m ia ł  na sobie surdut ciemno zie lonego su­
kna, c z u j k a  sa m o d z ia ło w a  z  d łu g im  kołnie­
rzem  ciemnego s zaraczku ,  i  ka szk ie t  z  pą so w ą  
obw odką  ; n a z y w a ł  się J ó z e f  L e s z , j a k  tes ty -  
m onia uprzednie p o ś w ia d c z a ły ,  m ianow ał się  
b y d ź  rodem z  L  x n y , Gub. W ite b sk ie j  P t tu  
j jy n e b u r : ,  kto'ay zło lu ił i  da ł  w ied z ieć  do D a u -  
g ie lh z e k  lub pomienioney. kam ien icy ,  odbie­
r ze  p r z y z w o i tą  n a g ro d ę ,  G ier  ̂ Szczuka R ządca  
S tar .  P tu  D a u g ie lisk iego .

1. Sąd  Gł. D epartam entu  2 Gubernii L i ­
tewsko - 'Grodzieńskiej na skutek ze zw o len ia  
J W ie lm o żn e g o  L i tew sk iego  W ojennego Guber­
n a tora  i  r ó in y c h  orderów  Kaw alera , po p rze d s ta ­
wieniu te g o  sądu do J W .  C y w i ln e g o  Guberna­
to r a  i K a w a le ra  gubernii G ro d z ie ń sk ie j  w y -  
s z łe g o , dwóm iesięczny czas  w a k a c j in y  z  dnia  
2 0  xhra  roku t. do 20  fe b r u a r y i  1 8 2 0  z a  0 -  
f t a r o w a ł  na dobro p ow sze  hne o b y w a te l i ;  i  
w  ty m  celu z a jm o w a ć  się ma sądzeniem spraw  
z  reges trów  a p p e l la cyyn ych , o b l ig o w ych  i  s ledz-  
tw ień n ym  porządkiem  o d b yw a ją cych  się, p rze to  
o takowem postanowieniu tenże S ą d  G łó w n y  
a w izu je  w s z y s tk ie  s tro n y  interessa swe w  nim  
m a ją c e ,  i z b y  z a  p r zy w o ła n ie m  d i  sądzenia  
s p ra w  ich, w  prze rzeczo n ym  w a k a c y jn y m  c z a ­
s ie , sami p r z e z  się, lub p r z e z  p raw n ie  umoco­
w a n y c h ,  m ieli się w  n a le żn e j  go tow ośc i .  R o ­
ku 18  i g  tx.bra dnia.

M arcin Kamieński Sekretarz.

O g ł a s z a  s i ę  p o  r a z  d r u g i  i  trzeci.
2 S ąd  taxa torsko-exdyw izorsk i  w  m ają tku  

W y s o k im  dw orze  w pcie  trockim, sytuow anym  u- 
s tanowiony, ogłasza, ze  dekre t oczew is ty  w spra­
w ie  konkursowey m ięd zy  W  W .  L ack iem i a kre-  
d y to ra m i  i  da łs zem i s tronam i, od dn ia  3 i  b ie ­
żą ceg o  m ca x b ra  w klasztorze  X K .  D o m in i­
kanów W ysok jdw orsk ich , p ro m u lg o w a ć  będzie  
i  w zy w a  in te rsssowanych do przysłuchania  ta ­
kowego dekretu. D a t t  1 8 / 9  m ca x b ra  dnia  16 
Takow ą  a w iz a c y ą  z  polecenia  Sądu E x d y w iz .  
podpisuję , M ik o ła y  Z a m b rzy c k i  R e g e n t  E x d y w .

2. E x c e r p t  oświadczenia zpro lokułu  Sądow e­
go Grodz. Pttu W ileń . -w  dacie n iżey  w yra zo  
ney zapisanego et eorundem p o d  p ieczęcią  u rzę ­
dową Grodz, tegoż Powiatu jest wydań-

Roku tys iąc  oś nset dziewiętnastego mca no- 
wemhra  1 ó dnia. P r ze d  Sądem  G rodz Pttu  
W ileń .  s taw aiąc  obecnie W JP . Dominik Szklen- 
nik A dwokat subsell. W ileń . i Sądu Głł. Litt.  
W ileń .  drugiego Depar. oświadczenie poniższe  
w oisać  do protokułu podał,  które tak się w y r a ­
ża: oświadczenie imieniem W J P a n i  Elżbiety Ku-  
likowskiey Szambelt. w  assystencyi j e j  opiekunów 
I f l V J P .  Hieronima P ietk iew icza  Adwokata Są­
du G ł ł■ Jana Ł o p a ty  Regenta  G ra n . Wileń. i 
W a c ła w a  Klukowskiego Rotm. czyn i  się w  rzeczy  
następ ney  i o to: k iedy  m ą ż  ża łł .  S tanisław Kuli­
kowski Szambellan b. d. Pol z s z e d ł  z  tego świa­
ta  niektórzy z kredytorow zaczęli  znaydyw ać  
się m a ją cy  obligi i  z  podpisam i jakoby żałł-, to 
więc daje  j e y  pow od  do zawiadomienia wszyst­
kich, że  m ąż  j e y  zesz ły  Szambellan jak nie m iał  
z a  życ ia  żadnego uczestnictwa z j e y  funduszami 
tak  ona za  d ługi jego  odpowiadać nie jest obo­
w iązaną i debitów jego  n igdy  nie akceptowała a

z tą d  i  nie spodziew a się, aby gdziekolwiek na  
obli gach  znaleść, się m o g ły  je y  podp isy ,  b y ły  
Wszakże zd a rzen ia  kiedy zesz ły  m ą ż  ża łł .  oko­
licznościami interesów w łasnych otoczony zm u ­
sza ł  żałł. do podpisania  jakich p ism  p r z e z  niego  
ułożonych, ża ł ł .  ju ż  to p r z e z  szacunek m a łże ń ­
skiego pokoju ju ż  to lękając się złego  z  sobą  
obeyścia się, może czasem podsuniony jak i  p o d ­
p isa ła  Dokument, o czem jednak  nie pam ięta j za w ­
sze wszakże oświadcza, że to pochodziłoby z  musu  
i unaglenia nie zaś z  dobrey ku tętnu woli i d la  
tego je że l iby  się okaza ły  jakowe z podpisem ża ł ł .  
zeszłem u Szamb. Kulikowskiemu lub za rum słu­
żące  tran zak ta , te że nic z n a c zy ć  ńie m ogą i 
ż a ł ł .  obow iązyw ać  nie są  w  słonie p r z y  zarna- 
jdfestowaniu onych ninieysze w  assfs ten cr i  opie­
ki w aktach urzędow ie  zapisuie się wespół z  ma- 
n fe s te m  oświadczenie. U tego oświadczenia pod p i­
sano wprotokule  tak E lżbieta  Kulikov ska.

Z godno  J ó ze f  Bohusz Grodz. P . Ti Regent.
Roku i 8 i g  m ca X b ra  11 dnia. N inieysże  

oświadczenie może redakeya  umieścić u gazecie  
kuryera L itt .  w czem  świadczę

J ó ze f N aborowski Grodz. E h  leń P isarz .

3 Wedle TJkazu Jego Im perotorsk iey  M ości  
Sarnouladnącego ca łą  R ossyą  etc. etc. etc.

Ur, Józefowi Sędziemu Gran, P tu  Hosien l\ci~ 
rolowi kapitanowi woysk po t synowi^ R ódzew i-  
czom  pozew p r z e d  .'sąd główny l i  ileński 2go de­
partam entu z  pow ództw a  Ur. Augustyna L ew gow -  
da Sędziego Grodz. Telsz. z re fere n p  ą  do w sze l­
kich dowodow w sprawie z ło ży ć  się m ających ,  
wszczególności oto: iż  obżał. Sędzia  R odziew icz  
w r. 1 8 0 8  aprila  cny dnia  od ża ł.  dobra Brukthe  
w powiecie ogólnym  Rosieńsktm położone nab j  *, 
od ża ł .  Tabelę pretensorow do tychże dóbr b r u ­
kał p re tensyi m ających  obżał p r z y ją ł ,  nalo j e ­
szcze  dokumentem w  roku  1 8 0 8  aprila  2 9  dnia  
żał.  zabezpieczył, a zaś Hrabstwo K ro ik ie  na sa ty -  
s fakcyą  kredytorow g d y  ośw iadczyli ,  do ecędywi­
z y  i n ieprawnie ta ł .  zapozwtUi, S ąd  E x d y w iz o r -  
ski H rabdw o Krozkie  rozdzielaiąo na  t a ł .  nay-  
riiewinniey pomimo Tabelli 1 rzeczonego doku­
mentu rubli 6 0 0  kilkadziesią t w rottu 1 8 1 9  mca  
8 hra 1 0  d. zadecydow ał,  w  jakiey kolei p i  zed sąd  
G łówny L itew sk o -W  Heń, 2 go departamentu ap-  
p e l la c y ą  żał. za łoży ł ,  w sku tek  czego ża ł.  delator  
p r z e d  sąd g łów n y  TT ilen. ago departamentu p i  ze-  
chodzi po  udzia ł sprawiedliwości, o skassou anie  
dekretu e x d y w iz y i  K rozk iey  jakó  w kęłegory i  ża ł .  
pomimo dowodu ferow an ego ,  o bliższość do dowodu  
o uwolnienie od niewiriney prozekucy i,  o p o w io t  
expense w praw nych  i. tego sądzenia  c o w  sprawie  
dowiedzionym  będzie. D at  1 8 1 9  r. 8 bra  2 u  dnia.

H a  pozew  sądu Głównego  2go departam  <■tu.
Roku  1819 raca Sbra 3o dnia W c ź n y  T tu  ’1 As z. 

świadczę, iż  koprą t< go pozw u  z autentykiem z g o ­
dn ą  w sprawie TT J P .  Augusta Lcwgowda^ sę­
d z ie g o  grodz . Telsz. oczewiAo w ręce JTT . Joze­
f o w i  Sędziemu gran . Ptu. Rosień Karolom - kap 
tanowi woysk pol kich Rod ewicZorn we dw  
krozkim  z ozna ą niemern o rozpraw ie  -przed sąd  
g łów n y  Litewsko-Tf Heń. ago departamentu p o d a ­
łem. D a t  ut supra. _

J e rzy  R uzański W o ź n y  Ttu Icisz.
Roku  1 8 1 9  mca październ ika  Zad-  p rzed  aktami  

Z iem . P tu  Rosień. zn aydu jąc  się obecnie w oźn y  
re lacyą  p o d a n e g o  pozwu urzędownie zeznał. P r z y -  
ją łe m  Teodor Juszkiewicz Regent Z ie m  i  tu Iio$»

3 Jeżeli kto z  kredytorow  do m assy G raffów  
Ogińskich, m a ią cy  n iekwestyonowaną pre tensyą ,  
lokowaną na  obligucyach skarbowych, ż y c zy  zro ­
bić układ dla  zbycia  oney  t a  gotowe p ien iądze ,  
kłóre na tych m iast  w y liczone b yd ź  mają-, m oże  
się zg ło s ić  w tym  interesie do n iżey  podp isa ­
nego w  W i ln ie .

Józef. Kopach.


